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„Kuryer Polaki" zamieszcza następującą, spó
źniona. bo jeszcze z 23 listopad* datowaną, in- 
formaeye z Paryża:

..Kwc-rtyn galiey jska została rozstrzygnięta. 
Nad:»n4 Gaiicyi Wschodniej szeroką autonomię 
P o im  będzie zarządzała tym krajom p r z e z  
l a t  d w a d z i e ś c i a  p i ę ć. Po tym okresie 
czasu UalicAa wra® -z Ligą. Nar. r o z s t r z y 
g n ą  o p r z y s z ł y m  l o s i e  k r a j u .  Galicya 
będzie miała swój Sejm i swojo miiniatca-ylim. 
Władzę naczelną będzie sprawował g u b o r n a- 
t o r p o 1 s k i. Minister galicyjski bedzie rezy
dował w Warezawie, minister polski będzie re
zydował we Lwowie. Deputowani Stejmu lwow
skiego będą wysyłani do Sejmu warszawskiego. 
Polsce zostaje przyznane prawo posługiwania 
się pułkami, złożonc-mi I  Rusinów, w razie woj
ny. Pouczas pokoju pułków rusińskich nie b ę. 
d z i c w o l n o  d y f i o k  o w a c p o z a  G r a- 
n i e e 11 a i ir y i W s e h o d n i e  j “ .

r Ta.r.w.awskiej", donosi ikorespon-
pod daLi 24 listopada następują

ce sUnoozczenie traktatu w sprawie Galie-yi 
wschodniej:

Polska dostaje mandat do zarządzania Gali- 
c-yą Wschodnią na l a t  25.

Granica pomiędzy Galicya Wschodnią a za
chodnią rozpoczyna się na dawnej granicy ro
si jsko-aubtryackiej i biegnie wzdłuż wschodniej 
granicy gminy Bełżec (tuż na południe od To
maszowa Lubelskiego); dalej idzie pomiędzy 
powiatami Cieszanów i Lawa Ruska; dalej gra
nicami pomiędzy powiatami Cieszanów i Jawo
rów; dalej granicami powiatów Jarosław 
i Przemyśl z jednej s/farcmy, a powiatami Ja
worów, Mościska, Sambor i Stary Sambor; dja- 
iei przechodzi o 2 kilo-rnetry na w»-chód cal Chy 
rowa; dalej linia działu wodnego pomiędzy 
Strwiążą i Dniestrom (a&jB odcina- kawałetk po- 
wiutu staro amboiskiego); wreszcie granicami 
puwiatow Dęfcromil i Lisko z jednej, a Stary 
Sambor i Turka z drugiej strony —  aż do gra
nicy słowackiej.

Pui.sk a reprezentuje Galicyę Wschodnią na- 
zowną-trz.

Poldka zapewnia Gaiicyi Wschodniej *te same 
wolności obywatelskie, któremi się ciotsą wszy 
&cy obywatele państwa poblcicgo.

Języki u-zp-uowe są dwa: polski i ruehi.
Prawa laniejw/.ości w Gaiicyi Wschodniej są 

zagwaj-antor.va.ne traktatom dodatkowym z dnia
28 czerwca b. r.

Gaiicya Wschouiiia będzie miała własny sejkn 
jednoizbowy. Korapotenic/a sej.imi tego obei- 
nuęje sprawy wyznaniowe, oświatowe, dobro
czynności, irorieny, lokalnych f r o d f c f a  koaru- 
nilLaoyi, popiorania rolnictwa i nawtidniania, to- 
rowanta praw zasadniczych o orgamzacyi i ad 
minisfeacyi gmin wiejskich i miejskich, j odtt- 
tikow n iejscowyoh, oraz spraw agrarnych. Sejm 
uchwala taż budżet na sprany, do jewo kompw 
bencą-i naileżąoe.

Namiestnik ma pttiawc veto co do wszystkich 
l>raw, przez. Sejm uchwalonych. Veto upada, 
je^b prawo to zostanie w ciągu roku ponownie 
uchwalone -większością dwóch irzecich głosów 
* Y  sprawach Oowiały veto namiestnika jest 
bezwzględne.

sprawach aerrarnY* h rząd polski i mies* 
kańcy Gclicyi wschodniej nio?i się zwrócić do 
Ligi narodów.

Galicya wschodnia bodzie miiła swoich po 
słów w Sejmie polskim.

Sprawy, -wchodzące w skład kompetencyi 
Sejmu galicyjskiego, zarządzane będą przez 
ministrów', mianowanych przez namie-stniica i 
odpowiedzialnych przed Sejmem galicywkim. 
łnr.e sprawy kierowane będą przez dyrektorów, 
zależnych od namiestnika.

Namiestnik mianuje urzędników' z pośród 
mieszkańców’ kraju, bez różnicy wiary i uaro- 
dewmści.

W e Lwowie będzie się mieściła siedziba są
du najwYższcgo dla Gaiicyi wschodnfej.

Sędziowie mianowani będą przez Nacze-nika 
państwa na wniosek namiestnika.

Dobra p.rństwmwe i koronne auatryaokie 
przechodzą do Polski, która niemi zarządza.

Budżet Gahcyi wschodniej będzie się skła
dał w odpowiedniej części z podatków ogól 
nych, wyznaczonych przez Sejm warszawski, 
oraz z podatków dodatkowych, uchwalonych 
przez Sejm galicyjski.

Polska może stosować w Gaiicyi wschodniej 
pobór wojskowy. W  czasie pokoju kontyngent, 
pobrany w Win kraju, musi być stacyonowany 
w jego granicach. W  czasie w opiy może być 
użyty wszędzie.

Traktat powyższy wejdzie w życie rówmocze- 
śme z traktatom z Austryą.

Pierwszy Sejm galicyjski zwołany będzie 
najpóźniej w 9 miesięcy po wejściu w życie 

-traktatu.
2 \\ arszawy donoszą w' tej sprawie pod datą

29 listopada:
_ ,A' czoraj p. Pad.O'-evvski złożył na posiadzc* 

niii poslov r -wsicłiodnio-gaiicyjsildch sprawozda
nie w sprawie Gaiicyi wschodniej. Paderewski 
potwierdził wiadomość o tern, że we Lwowue ma 
być rząd autonomiczny, z aejfncm i autonomicz- 
nem łrojskieiii. AYiadomośc tę p, Pa.dercwwki po 
siadu o*l kilku dni. P. I aderewski tw ierdził da
lej, że dokładnych danych ofieyaliwcii jeszcze 
niema, że wiadomości są jwiioficyaln-e. TViado- 
mość wywarła wstrząsające 'wrażenie.

Na konferenuyi poskw małopoisŁich prez. Pa
derewski, j ikkolwiek nie zaprzecza! grożącego 
n.un niebezpieczeństwa wsprhwie Gaiicyi wisebo. 
dniej, jednakże udzielał uspokajającymi ponie

kąd wi'aido'mości, ipranksta-wicjąc. ao fiaeiiz o*sta- 
te*czni*o n ie  j e s t  p r z e s ą d z o n a  i stanowi
sko jednolito narodu i Sejmnf może silnie na bieg 
wypa/dków oddziałać.

i Posłowi© z G a l i c y  i w s c h o d n i e  ' powta 
nowi-li wysłać d o l e g a c y ę  seij m o w ą  d o  
P a r y ż a  i L  o n d y n u, aby zapobiedffi nicko 
rzyfidsówmu dhi Polski zadecydowaniu o iośaeli 

' Gaiicyi wschodniej.
. Jak donoszą dzienniki warszawskie, rząd we 
,zwał delegatów' polsk. w Paryżu, aby nie d o  J- 
i) i s y  w a 1 i u c h w a ł y s u b k o m i t e t u. od-

zwyciężyc dziki gwallt i nos zła c-hetna aomstę. 
Pragnę, aby niemiwko-ść na obszarach podda
nych gwałtowi wytrwała w wierności poczucia 
szczAipowc.,) wspólności i oby modaIckim byl 
dzień, wr którj ni niasrąpi z m i a n a  p o s t a n o 
w i e ń  t r a k t a t u ,  które nie mogą u trzy mać 
się na dale, gdyż nie są oparte na praw.o. —  
Jednego 6 ę zaś tyliko ob iwiun, to możliwości, 
że ituch nuUeryaliznni i osobistej korzyści, któ
ry, jak choroba ogarnął ludy. mloże niektórych 
z naszych bracti sklomć do odstępstwa od obo
wiązku, jaki mają wobec niemczyzny. Przo-

dojaecj w zarząd Polsce Galicy? wschodnią na szkodzić temu jest naj-wiażmejezem zadamiem 
,przeciąg lat 25. W  sprawie tej’ wvjodzie do Pa- w zyslkich Rternćów w państwie i w oddartych]
-yża dełegacya.

Jnfonna.cye. imjnówisae w sprawie Gaiicyi 
wschodniej., będące właściwie tyiko potwier- 
dzienican dotąmhcza/sowyich wiadomości, wywo
łują jpowsaectae' rozgoryeizenie i powiedzmy' o- 
t.-wai-cie: obiurzenie. W  zamian za ofiarę w lu
dziach. w zan Lam za krwawy mandat, jaki Pol
ska na zlecenie koalicyi spełnia na kresach 
•wschodnich, otrzymujemy ^nakazu rządzenia 
w przepisany nam z góry-, autonomiczny sposób, 
naszym własnym- krajem, należącym od wie
ków do Polski, zaścielonym kośćmi rycerstwa 
polskiego, bronionym w dobie obecn°*j prz-ez 
młodzież polską, starców i dzieci.

Docyzya koalieya. jest dla nas wprost kom 
promiitaiiąca. stawia nas na stanowisku państwa 
nitesaimowolneyo, mającogo isłnchać iimpci-aty- 
wów z- nad Sekwanyi i Tamizy. Tatkieigo i/m.)łera- 
tywu Polska p^zyjić nie może i nie- przyjmie. 
Byłaby to poniżej joj godności i  hónoru.

Wychodzące w  Gdańsku czasopismo niemie
ckie „Die Biaeke“ otwlonoylo od pewnego cza 
su stałą rubrykę, w  której regcstmje głosy nie- 
ncecikio z obszarów' przyznanych Itolsce, oraiz z
* bszairow’ plebiscytowych- dając wyraz ich u- 
; ziscrjomi liolcAci i troski o przyszłość pod rzą
dom ppŁskini- 

J«ckiym z majchariiktai-ystyw-Titejszych gło
sów jest rcooiu-cya zjpesnsidzętwa natrodowlgo 
w Bcrlsńe z 7 li.9toi>ada b. r Tetost joj bizmi: 

ł.Npszą iTidtołosfet* P-Aijs wtgdńodnilcb ogarnia od 
;sku żywiołowy niepokój. Nieszczęśliwy' dla 
N. imaco wynik w»joiy i nadaiąguęąice z Rotsyi 
i ucbtffipiieozcństwo bolszewiz-mu stanęły, jak 
złowrogie w-iidmo u granic naszej starej la-eso- 
waj prowśa*cyt. Przez liczne odezwy j gwałto
wne dcmonstaauoye udiafio się nam obro :ńć od 
wojny domtowoj. bozTtc-hAooia! i bezbrzeżnej nę
dzy. sl oSerpic-ó. ZalodwJe jednaik mj,nęło pierwsze 
itwłx;zpii©&7j:*ńsfveo, wypłynęły n<rwe groźno wi
dma gospiódareze i polityczne. lYaJda-t pokojo
wy przynot-i o-dtącz.cnrie ód niajszego macicrzy- 
stegta kraju Prus wstehodtruch, pozostających od 
islt 7U0 pod wpływem kultury uion»eek-iej. — 
Szorolca zagranii-azny korytarz, należący do no- 
yojo  państwa polskiego, a ciągnący wzdłuż 
Wakły  ̂ oiesie z s*obą majcięósz© g-ospodiairaze i 
inlHyozine niebozDieczeństwa dla Prus wscho- 
:n:toh.
Prowincja, ikfórą jako teren nadprodu/keyi go- 

spudrirc/.cj dotychczas swoje uyttwoTy słała do 
■wca Niemiec, svymicniając je na węgiel i ma- 
■.eiyth.' nawozowe i towary fckstyln.e, napotita 
sv przyszłość1 na największe trudności w wy

cie swych dóbr. Uoicrp: na tom w sposób 
niw,.pisany produkcy*, co doprowadza kraj ten 
ko uLedn-wna tak kwitnący dio ziupemego upad
ku. Pociągnie to za sobą zubożeni© ludności, 
cofwęow się kultury, zwy^odnionie i upadek mjo- 
r-allny- W  ton sposób natrzueony -nwm pokój prae- 
mocjs znfez»zy kwitnący kraj i ludność garnącą 
'óę dc wy tóleiej kukury. Czy 'takii' stan stwo- 
•vony ]*rzez koalhzyę. który najzjupe-iniej izołu- 
ie Prusy wschodnie, wsiłwra>jąc ja klinem po- 
mśędz-y obcojęzyczne ludy, da siię utrzymać, 
należy' wątpić. Oby glos rozsądku u mężów sra- 
oai koalroyi zmaLużł posłuch i  oby donośny 
.-trzylc miOdoniowej ludności Pnta wtsokcdnioh: 
„Chcemy po®oatać Ntemcamfi, jak nimi do tych- 
czas byliśmy", ziiak1̂  echó w  sercach wszyst
kich, którzy jeszcze zachowali iskrę uczuć 
’ iidzkieh i pb“>zuoiia potrzjoby pojednamhi lu
dów".

W  podobny sposób wyraża swe uczucia rezo- 
lucya pniskncgo ZArromadizenia narodowego:

„Oo nł-funiecka pilność- nicnąięckii inteligen- 
cya, nicnitoolei zjnj^sł oezc-zętkioścS i porządku 
'•tworzyły na wschodzi© Niemiec, u przy tom ni 

■ i>i« każdy Niemiec, gdy porówna kulturę 
niemieckiego wschodu z z a c o f a n i e m  
kultur") o b s z a r ó w  p o l s k i c h  Królestwa 
fóougre-sowtogo. I  teraz adobyca© te mają być z 
o i ni-j* wiś ci al chęci zemsty wydarte ludowi n’o- 
:r'itecikiemu i oddane pod wądyw jiotakh Gzyż 
uieprzyjacield nasi rozważyli, jak bardzo przez 
raką polrtj-kg gwałtu szkodzą własnoj kultu
ry.© i wlasnyim gospodanzym inttrcsem? Oby 
ak najprędzej u nieprzyjaciół naszych zwycię- 

. yli* spokojna rozwaga i tprawiebJjwsość dla do- 
era reietylko memtockiej, aJe całej outiepejskioj 
kultury".

Z Ilireehberga na Śląsku Górnym notuj© 
.,Die Briicke”  następujący glos:

,.ićto na niemieckim wschodzie jest osiadły. 
Veg’o serce przepełnione jest gorącą mdłością dla 
kraju, w którym dokonało się wielkie dzieło 
kukiury ńrcniieektaj na pożytek eałt-i lulzkońci. 
Praca wielu stuleci skuła wschód memriocki w 
]©dną całość z resztą nicmie-ckiej ojezj-znj'. —  
Jeżeli barbarzyński tra-ktąt wkicc-zy 1 *kita,j z 
wyrafinowainą sro-gośeią, to burzj' on istotę rze
czy i zadaje gwałt- -wskazaniom hśstaręi- Nikt 
jc-dnalc bezkarnie nie talrga się na- przykazania 
w; ższej -spraw jedliimśoi- dziejów, która musi

ptow-incyucli. Tu tiwcba nawiązać węzły tak 
mocne i trwałe, aby ich nikt nie potrafił zerwać 
W  tern uLsiłowsaih; pow intn-i się ajednoczyć wszy 
scy przeświadczeni o swym obowiązku. Wszel
ka Miubosć byłaby w tym wypadku zdradą".

Z Lesana w Pozmańwkicm mi leslali N.emci 
r.astęp'!jąco słowa pożegnana:

..Z dniem, w którjun traktat pokojowy wejdzie 
w żyoie, miliony kłomców ze wschodnich pro- 
wiincyi p iżeguają s«ę ze swoim ojczyslty-m d*o- 
mom i wejdą nie bez uczucia uzasadmiiiotnej e-ięż- 
ktlej t-roalei w sklaid nowego, niezorgiamizowane- 
go polskiego tworu państwowego. Jest r-zeczir 
zupełnie zw)7;i;-rnL:h], jożeii z tjich serc uciśnio
nych płyną na.p-óżmnTodntajrffie pyitom-'ia i jeżeli 
-.wlamiają się. ią-jkrnia ja(k najszybszego wyja
śnienia stosunków.

Ozy w polakiem państwie bodzie nam zagwa
rantowaną peAna swoboda pielęgnowania na
szych inuereeów kulturalnych, a to w pierw- 
s?>ym lYędzre w kościele, salćode, sztuce, irraisie, 
woluośoj zw-ązków i zgromaldzeń?

Czv będzie nam dozwiolone bez ogTanijczeń 
używanie '.mowy -ojczĄ^stoj w słowie i pśśm e?

Czy .jako «enr;ecka nnniiiejszość bętMemy ko
rzystali ze wszystkich praw obywiatefi państwar 
na równi z obywatelami polskimi?

Te sprwwy obok wielu innyr-h są przyczyną 
stałej taoski i zemi-epokojeiri/a wśród Ineasałiań- 
ców prowincyj wschodnich- a także powodem, 
dlaczego rozstanie się z niemieckim domem oj- 
czystym jast dla- nas v k  cłężkic. Każdy Nie
miec w prowineyach wschioernich óczekuje za
toń i, że nowa polska ojczyzna będzie ostoją, 
prawdziwej wolności i sprawiedliwości, któr-a 
ma tylko równouprawnionych objwatelj pań
stwa;".

Dziwnie doprawdy brzmią te żale, skargi i 
wreazme nadzieje wyrażone pod adresom P©1 
sld prz*jz Niemców. Gh1v Poznańskie, £lą*k Gór
ny ś Wochodniie Piusy- ję.. ząły pod sitrgśm uc> 
aktom nilemc/yzny, gdy kościół, język, kultura, 
pras* w ‘połsikiiGh obszaraich uległy srogi-onm u- 
citkow1., g-dy Stosocyiarjo przeeutw nam ustawy 
osadmoze i z roku na nok wymyślano ustawy i 

Tc*porządzenia. śc-leśniające niszą wołmość i 
ci *,ze przyrodzone prawa — e m  przyszło do 
głeiwy niemic<-k:ni n,ev\m sianu i dzisiejszym 
obrońcom n.emcrzyzny ującimini ;ć ..y o prawa 
brzywdzonych srodze Polaków. Dziś znalazłszy 
się w położeniu tych, którym jxxlp.jrząd-kmi-a ć 
się w j psduio pod nasze potekie rządy —  odwo- 
hwą się do iwgitmtmAów, kióryeli nigdy w sto
sunku do na-s uezc.ić ni* chcieli,

,-Fortu-na var;ab.'Ks —  Deus maribilis", —  
Dziś my jednak, chuć o niższy stopień kultury 
posądzoni, zapewnić n -ożemy ,że ni-e 'Cdpłai&my 
im równą nrtarą. Ducłi kultury połshLoj wyż
szym jeść pc nad uczucie odwetu za wiekowe 
krzywdy. Dumą byso Polalków w  całym prae- 
biogu wWkiej i śwśetnej nstszoj pn7*9ztaści hi- 
storj czmj, że njgdy nie ziadawaliśmy gwałtu u- 
ezu-ciiom nairouuwyan obaoplomfeóeów i nigdy 
nri© gwałciliśmy ich narodowego i ku!turaln -go 
rozwoju. Nadmiee pod rząflem poldkkir muże 
bvć pewnym pełni swych praw obywtńtelskieh, 
pc-łni swobody nai-odowegu i-oz-woju j kultury-

Będz-Le to wiskaiawacan naszej lamy ruwodo 
wej i cldubą, dająci] świiiadeet.wo polskiej kul
turze, która tern naijuymownLej okaże swj wyż
szość laki tymi, oo w stmutfku do irats posł ugto 
wali się hasłom „ausrottesi".

9manBBn mamaB9mmeaBBrmzai*MXVŚOKC3lI

l  teenn phblscytasjs^a na MitzstEdt
Ostatni numer * Mazura*, wychodzącego w Szcav- 

ttJa, powtarza ©felraw© wynurzenia prezesa regem- 
e.vi oisztyńs-kiej, von Oppen, dotyczące plebiscytu 
na Mazurach i W mm li. Pan prezydent von OjTon 
przy*itaje naroBzcie. że władze ntoiuiecki-e muszą 
opuścić Magury i że w-jska koalicyjne wkroczą 
tam niezadługo. Co do urzędników, .powiada pan 
von (Jpnan że nio ws/.ysc.y opuszczą Manny; zo
staną na powno środuJ i niżą urzędnicy, urzędnicy 
kamuniałnii, poczf-wwi,. kolojov.i, niastępnie sądy, 
duchowieństwo i rektorzy.

Wyobrażamy sobie, jakby w takich warunkach 
plebiscyt wyglądał. Ale chyba koalieya nie posłu
cha w tyoh spraiwach samego -pana won Oppen.

Dalej komunikuje pam prezydent, że tak zwaną 
>poiievę bezpieczeóst.waKr zorganizował rzekonu. 
za wiedzą i p.o.zwoloniem zastępców koalicyi w 
Berlinio. Naszom zdanieim co do o*wej »policyi*, 
decydować będą nie zastępcy koalicyi w Berlinie, 
lecz Najwyższa łkana w Paryżu. Lud mazurski zaś 
domaga iwę głośno zniesienia owej »po!ic\ i bezpie
czeństwa*, stojącej pod władzą pana Oppeu i rzą
du mc-mioe kiego

Wielką ]'iidzieję pokłada pan Opp>en w- Anglii 
krytykując przyt-arn Francyę, która pwsiada naj- 
więcoj symriatyi wśród miejscowej ludności. Go
dzimy się z tam, że Niemcy mogą pokładać w An
glii daleko idące nadzieje woboc jej zagadkowego 
stanowiska wol eć Polski. W Londynie czuć sę da
ją lekkie szmery sympatyi dla Niemiec.

W końcu zrąiawiada paa-n Oppcn. że k o a lie y a 'z a 
mierza przyspieszyć ptebiscyt na Maziipc-h. Nie 
v, iórny, ile jest w  tem p ran d y, ale  lud m azurski

żąda jednogłośn ie, aby p lebiscyt o d b j ł  się co n a j
mniej p>o dw óch latach. Tyle czasu potrzeba, abv 
ntazinordowainą i w ytężon ą pracą obudzić w' znioin- 
C70iuj części ludności uśpionego ducha polsk iego.

TriłUfliiśsi o? H % o rze a iiłS a ^ in c iu
(Kor. „N. Ref.“).

lV a rs z c 'r a ,  30 listopada.

Na piątek wieczorom spodziewano się utwro 
rzf uia gabinetu. Tymczasem do soboty wieczór 
gabinet nie byl utworzony i trudności utwo 
rżenia go wpiost się spiętrzyły. Przedswszyst- 
kiem poornylono się co do stanowiska Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, któro pirzoz usta W ito
sa w Sejnde nawoływało rząd do dymisji, a 
osebę Paderewskiego salwowało. Tak się przy
najmniej wydawało. Na piatkowem px»siedze 
tiki P. S. L. wniosła lewica (Thugntowev) trzy 
bardzo radykalno rezolucyo, z których dwie 
w'prawdzie odraucono. alo trzecią, najważniej
szą, bo zasadniczą, poniesiono do uchwały 
całego klubu. A  rezolucya ta opiewra:

»Klub Polskiego Stronnictwra Ludowego nie 
ma zaufania do p. Paderewskiego, jako prezy
dent a, ministrów, i nie" widzi możliwości prowa
dzenia z nim pertraktacyj w sprawie utworze
nia gabinetu-'.

IV ciągu pertnak.tac.yj Paderewskiego z klu
bami, które trwały niemal bez przerwy przez 
cały piątek, okazało się, że właściwie tylko 
klub Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
(Skulskiego) zdeklarował się bez zastrzeżeń 
stanąć po jogo stronie. " Klub ten ogłosił, po 
długiej zresztą dyskusyi, wczoraj następującą 
uchwalę:

* Klub Narodowego Zjednoczenia Ludoirego 
udziela bezwzględnego poparcia prezydentowi 
Paderewskiemu i domaga się, aby powołał rząd 
silny, szczerze demokratyczny i oddany całko
wicie budowie państwa polskiego*.

Paderewski szukać więc musiał oparcia na 
klubach prawicowych, z których jedne, jak 
klub ludowo narodowy, nie wypowiadały się 
wprost przeciw niemu, lecz też nie zapewniały 
mu swojego poparcia bez poważnych warun
ków, irno, nie przyłączając się do kombino
wana] przez Paderewskiego większości, ni? sta
wały wprawdzie po stronie opozycji, lecz dy
ktowały za swoje poparcie pewme warunki.

Do k a te goryl tych ostatnich należy klub 
pracy konstytucyjnej. Przewodniczący jego, 
poseł F e d o r o w i c z ,  odbył wczoraj z Pa* 
derewskim dłuższą konfcrencyę, na której za
pewnił, że klub do obalenia Paderewskiego rę
ki wprawdzie nie przyłoży lecz do większości 
rządowej także ule wstąpi. Poseł Fedorowicz 
podniósł n.i tej konferencji liczne zaniedbania 
w polityce wewnętrznej, budzące powszechne 
niazadowolenie. Klub pragnie widzieć nowy 
rząd z mieyatywu) i zmysłem organizacyjnym. 
Zasiad ić w' nińi powinni ludzie z przeszłością 
polityczną, dający gwaraneye. że sprostają tru
dnemu zadaniu Klub wyklucza z góry z nowe
go gabinetu ludzi nieznanych, jak dotąd bywa
ło. Rząd partyjny wykluczony ma być z kom- 
binacyj. Klub pracy konstytucyjnej pragnie 
zachować na stanowiskaph dotychczasowych 
ministrów, których przeszłość daje gwarancję, 
żo spełnią pie.trzące się zadania obecnej chwili.

Jak mówią, klub pracy konstytucyjnej miał 
żądać zatrzymania w’ gabinecie p. B i l i ń 
s k i e g o .

Wobec wprost c pozycj jnego stanowiska klu
bów lewicowych, a braku dec yzyi i ja-sno okres 
sinego stanowiska klubów prawicowych, za
miar Paderewskiego utworzenia gabinetu par
lamentarnego. opierającego się na prawej stro
nie Izby — nie zyskał dotąd pozytywnych re
zultatów. Gdyby się Tadtrewskiemu udało na
wet skonstruować większość rządową, to by
łaby cna i bardzo małą i chwiejną, nie daiącą 
gwarancyi ‘wytrwania pod naporem spraw za
sadniczych, któiych obecnie tyle nagromadzi
ło sie w Sejmie.

Ze strony opozycyi podnoszą, że Pad ©rew 
ski, pozostawszy na swojem stanowisku, nie 
otrzymał wcale od Naczelnika państwa misyi 
utworzenia nowego gabinetu. ^Gazeta Polska*, 
organ bliski Belwederu, zaznacza nawet-, te 
Naczolnik państwa radził Paderewskiemu, aby 
w tej chwili nie podejmował się trudnego za da
rda utworzenia gabinetu i że konforenoya, z 
Naczelnikiem państ wa skończyła sśę na tem, 
że Paderewski zbadać miał sytuacyę i ewentu
alnie do piątku wieczór przedstawić Naczelni
kowi listę gabinetu.

Gdv się to z powodów, które tutaj przy to 
ożyliśmy, nie stało, pojawiły się różne kombi- 
nacye. Jedna z tych widziała wyjście z sytua
c ji jedynie w powierzeniu tej misjo marszałko
wi sejmowemu, Trąmpczyńskiemu. Marszalel 
jednak, jak opowiadają, wzbrania się przyjąć 
tę misyę. Na wypadek ten wvsuw’anr* ministra 
Wojciechowskiego na prezydenta gabinetu.

Towstała także kotobdrnwya utworzenia ga
binetu z udziałem lewicy. W tym wypadku w y
mienia ją. jako kandydatów ministoryalnych, 
z Pohkiego klr. Lud. pp-: Kędziora (rob. publi
czne), Grzędzielskiego (spray iedliw'ośe), Dyiąn- 
ga (rolnictwo). Z klubu Zjednoczeniu Nar. Lu
dowego wwmieniają kandydaturę: Skulskiega 
(sprawy wewnętrzne). Opiocz tego głoszone są 
kandydatury: prof. politechniki Bartla (komu- 
nikacya), ewentualni© na to stanowisko b. dyr. 
koleje wego Rybickiego. Z klubu pracy konsty
tucyjnej powołany byłby ̂  na ministra handlu 
i przemysłu poseł Stesłowicz, ewentualnie po
seł Wierzbicki. Lozostalilrt' na swoich stano 
"Wttoaftta Biliński (skarb), Śliwiński (apró-.Yiza-

eya), a Wojciechowski objąłby prezjdyum ga
binetu.

Powszecłmem jest dążeniem i pragnieniem, 
aby wreszcie raz załatwiono kwostye przesile
nia, która ciężką chmurą zawisła nad całem 
państwem.

Prasa w arszaw ska o przesileniu .
-Kuryer Por.« z 30 listopada donosi:
Sjrrawa. tworzenia gabinetu nie posunęła się 

wczoraj naprzód. P. Paderewski pełnił juzoz 
■dneń cały obowiązki związane z urzędom y*ie- 
miera i ministra spuaw zagranicznych. Przyjął 
-podobno przed po-b dniem paru posłów zo 
ówiii-aku Ludowo-Narodowego. Wieczorem byl 
w Belwederze

Bo południu p. Siadskl nie -bez wiedzy, zda
je się, p. Paderewskiego, konferował z wice
prezesem Klubu P. St-r. Ludowego, p. Ratajom, 
zachęcając do zmiany stanowiska stronnictwa 
wobec Padorow^kiogo. P. Fkrlski ofiarował jio- 
dóhmo trzy taki klubowi. Jak mówią, ofertę n. 
li a taj odrzucał. (Jak wiadomo, lud owe. y ucliwa- 
iili. że w  spraw'ie ultwo-reenia gabinetu,” z p. Pa
derewskim rokować nie będą. Pzzyp. >N. Re
formy*).

Jak słyszełlóiny, istnieją w Klubie Polsk. 
Sfcr. Ludowego prądy do porozumienia się z p. 
Slćulskim i wytworzeńie z nim większości. Po
dobno p. marszałek pragnie przyiipioszye za- 
kuń-efflenie przesilenia i bę-drzś.e domagać się od 
p. Paderewskiego decyzja w' ciągu kL-ku dni.

sKur. \Yarsz.« donosi:
Ludowcy w dalszym ciągu za.jrrerją stan owi- 

sOco niełprztejednanej opoz-ycyi wvbec Paderew
skiego. Prezes klubu P. 8 . L. Witos,, wyjechał 
z Warszawy. Im cl o wy y zapytywani kogoby e- 
vuentualiiie poparli na stanowisko premiera, w 
r-azta usiąipienia Padercwł#kiieg©, nie mogą w y- 
mi©n;ó żaidne.go nazwiska. Twiertduą naftom ost, 
że gotowi są joprizeó karżdą osobistość -wysu
niętą prze*z Inne kluby.

»Kury et Polski* pisze:
U Naczelndra państłra p. Paderewski wczo

raj się nie zjawił, uważając widocznie, że piąt
kowa konfereneya jego z leaderami niektórych 
klubów sejmowych nie dajo dostatecznego mar 
teryiJu, aby przedstawić Naczelnikowi państwa 
konkretny szkic. luTwego gabinetu, Dla iiuslra- 
cj'i momentu politj-czncgo, w którym rozgry
wa się przesileni 3, zaznaczyć należy, że stron
nictwo narodowo demokratyczne zdecydowaio 
się nie posyłać swoich przedstawicisli do rmją- 
cego powstać gabinetu. O decyzyi tej rtrontac- 
two zawdadorndo kierowników klubu ludowo 
narodowego sejm o wago.

Wniosek z tego taki. żo, zachowując pra\- 
chyilne stanowisko wx>bec osoby §>. Padaraw- 
skiegoą Klub Ludowo-Narodowy zgłosi prawdo
podobnie -zuipełne deisiirtere&seineiit ,w sp' awie 
tiwtojąąoego się gabinetu.

Zo sfer urzędowjich informują nos, że w mi
nisterstwach naogół panuje aittuosfera likwida
cyjna. ifkflito.rowio załatwiają ja łm ie  aprawy 
bieżące, nie podpisując jednak rwjiro&ków o cha
rakterze zasadniezyim. Unikają również przy- 
j-ęć interesentÓMr, o iie chodizi o Eprawj', doty
czące ogólnego- stanowiska rząmi.

Wcześniej, niż przed wtorkiem nie należy się 
spodziewać bardziej stanowczjmh decyzyj w 
sprawie przesilenia rządowego.

Prawie Wszylscy wybitniejsi kiero^aiŁoy, stron, 
nicltiw wyjechali na p-owincyię.

Uptym istyczns cśivi3 f{cz£nis 
Paderew skiego

W  sobotę przyjął Paderewski n? konferencji 
przedstawicieli prasy wairszawskioj. Oświadczj'ł 
wobec nich. że sytuacja jest pow-ażna, 'tsle nio 
Jajo żadnych powodów do zaniepokojenia, — 
*5olska ma wojsko, Sejm i rząd, który mimo (1\ - 
oiisyi prow adzi dalej swoje agendy. Po-uska z 
L-jądem sowietow rosy jsfcich pokoju zawrzeć nie 
może, bo nząd. uen nie jest uznany przez n.taog-o, 
resztą traiktat wersalski na to nio zezwala. — 

Wojnę prowadzimy zwycięcko. Zołliierz nasz 
Jzielny da> '^kojmię, że nam nikt ziemi odebra- 
ayoh nie odbierze.

Za aprowizację nie należy winić za wszystko 
rządki. Żniwa się bardzo opóźniiy, a ■zima ło- 
wcześnie o miesiąc nadeszła, braikuje tez loko- 
rnótyw i wozów, z-powodu czego dowóz z Poznań 
ski ego się opóźnił o 10 dnh ale obecnie syto a- 
cya jest opanowana. Poznańskie już dostarczy
ło wojsku 1000 -wagonów żywności i 1000 wago. 
nów dla ok-rrgów p-zemysłowych. W najbliższej 
ptrzyszłości z .'Ameryki nadejdzie 100.000 ton a 
później 200.000 ton.

W  sprawie z i e m n i a c z a n e j  w p r o w a -  
d z o n ą b ę d  z i e  d y k t a t u r a, aby zapobiedz 
Lahwie. Zamówione w  Anglii 150 lokomotyw 
zapobiegną brak w, i taborów i ulepszą stosunki 
komunikacyj ne.

Premier Paderewski o in iadczjł dalej, że ani 
rlząd, ani dclegacya polska nie otrzymały ofi- 
cyralnie zawiadomienia o przyznaniu Polsce Ga- 
bcyi wschodniej na lat 25 . Premier > naciskiem 
powtórzył, że nie podpisze traktatu, gdyby ten 
ftraktat! nie przyznawał bez zastrzeżeń Polsce 
Gaiicyi wschodniej.

Delegaci polscy wyjechali z Berlina, ponieważ 
Niemcy odtachali do Paryża. Rokujemy jednak 
ze strona, Która przerywa układy z naszymi 
przyjaciółmi.

W  konau p. Paderewski potwierdził, że Niem
cy opuszczają Łotwę i Liiwe, Prusy Zachodnie 
i Vvrschodnie są przepełnione uciekinierami z 
tj cli krajów. Obie prou ineye pruskie są zalana 
wojskiem niemieckiem
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Z ffon tu  b o ls z e w ic k i^
? Waragswa, 1 grudnia (PA T ). Komunikat 
'awtaiłra jeneralnego \vojsk polskich z dnia 30 
list uf ad a:

Front 1 i t o w s k o-b i aJ o r u 3 k i: Pod Po-

A ftatosonte pjlsKI?,2a jasła  
r.6 S f t s p  SissKa.

tóraków, 1 grudnia (PAT ). Biuro prasowi 
kresów KfeSłodnkb donosi, ko dziś otrzymało

. , . n ■ > , •, - i • ‘ • • £| ; wiadueność, iż członek Sejmu, ks. Pofpiecu, zodo«krem działalność aHy^ryipka iuapn^aciaia.. v  n_ Gć■ * ’ <m ^  F
W  odcinku Lnpla i Krwaronia Drowa-itaone przezj n . . ** * „ m 'n• J , - j. j . .v . . *. j  J  lu/wnoraesiue ofcrz.vinia.io biuro prasowa m-
Łm tToIe z w i a d y  dopro^HadcrfY m te isca iK ł ao  - . . . .  1ł * l7, ,■ , ;  v  1 . i . * . - _  iforma^oye, ze nastąpiło eze«seiovi’e posu n ięc ie

stare. Na resawe frontu ora.yw-na* na g]a^
dziafamosc y ry w  admycza j W3lll0cm»nie ko j«n «w . W  rniojscowflfteridi.
. łron t w o ł y n 6 k >: Spokój. ! JigisSaw było dotąd po 30 do 40 żidniorzy, jest o- 

bfc-cnie po 100 i więcej. W  Trzy nie zjawiła się 
jwż artylsrya.

'.V zastępstw ic szafa sztabu jeckurałste go 
pułkownik H a l l e r .

Zmiana li ii! d M fK s titis e l i  Liten.
Warszawa. 1 grudnia (PAT). Na wieść o per- 

draiktaizya‘c.h delegata raąrilu lit* w-s kieso w 
sprawie zmiany linii demarkaoyjnej i rrrieieni.i noszą: Lloyd Georg* oświartczyił w angiekkioj 
Sejn do .pausAwa litewskiego zebrał:' eię w  Sej-i Izbie wyiżstooj, że termin rafcyfi&acyi traktatu 
nr.oh delegaci fłoszrcBGgfÓlnyeh wsi z itru i. sejneń-! pokojowego znowu nnifsi być oaiożoay, gdyż

(Idfoczenie traktaty.
Wiedeń, 1 g-rudnia (Tel. pry w.) Z Ilagi do-

sfciej i wsfcwałłli: 1) Ziemia sejneiiska, wielo- 
kro nie oktroior.a kr vią najtfaielniejeaych na
szych synów, była i pozostać musi na wieczne 
czasy merozerwuiia częścią państwa polskie
go, o ezem przęsła &o przez starosty sejfteiiskle- 
go do Na ozelnika państwa i do moea-rstbw sprzy
mierzonych pismo, zabierające uchwały 141 
■wsi powiatu sejneńskiego. 2) Protestujemy 
przeciw wzełkiewm oderwaniu od pnia macie
rzy naszej ziemi i zaanaasadny, ae przenigdy
nie opuścimy stanowiska pozostania na zawsze r) -
w łączności z państwem polskiem 3) Upoiważ- 3r7'4a raktat pokojowy z Węgrami jiest juz 
niamy \n zew od n łezĄcego i jego asescra do jak Sł°,‘0iwy-» a nawet znajduje aą pia w druku. rfs -

okazały się truć noś* i co do porozumienia się z 
Niemcami w  sprawie administracji w zajętych 
obszarach.

T ra k ta t pokoje wy z W ę g ra m i
Wiedeń, 1 (grodowa (PAT). Wied. biuro do

nosi na podstawie węg. biura koreap.:
Kierownik wojskowej misyi francuskiej jen. 

hr. Grafion oświadczył sprawozdawcy >Pester 
Lloyidnit, m  -iwd-hłg niuieszłyoh wiadomości z

n a jen ergi czzn i ejN/. ego zaprotestowania przeciw
ko ewentualnym zamiarom zmiany granic zie
mi. sejeńskiej. 4) Akcentujemy, że wszelkie 
saroiiojesenk terytra-ryaim Polski co do zienfi 
stejn e>i.'kioj wy woniałoby buczę na miejscu 1 
fcyfito dalszy rozlew kcwi polskiej, której i  tak 
>rż dosyć sic pu zalało, Upraszamy rzątd polski, 
aby poczynił jak najenoigiczniojsze zarząwzo- 
nia oeksr utwierdzenia nawwgo stanu posiada
nia poLśkiego. by ludność tmtośr-a mogła w 
spokoju rozpocząć życie twórcze i  wykończyć 
piacc organizacyjne w riomi sejneńskiej.

Konferancya w Dorpacie.
, rtóeiiLiki warszawijkie donoszą:

W  Donpacie o d b jła  się kor.ferencya 
Btawicioli Łotwy- i  Estonik Na-adżarno h ę  nad 
stossitukiom do R cey i sow ieckń jj i pd&ta-now;o-

s ad a mi tego trakiatru są, równie jak w trakta
tach z iatnymi krajami: prawo samostanowienia 
o soói»e nartkiórw i zobowiązanie do odszkodo
wania.

Koallcya wabes Rumunii.
iVletk.i, 1 grudnia (PAT). Wiedeńskie biuro 

donosi z Paryża:
It |da NajwytŻMza zajmowała 6ię dzisiaj trud

nościami, jakie zaszły w stONonkach m ioizy 
Runri^ią a Koalicją, tudzież cgółnemi; położe- 
n en , Ifenicnii, co do którego nadeszły rełacyo 
z Bukarećz.tu. Rada Najwyższa postanoiwiła o- 
pnLikować notę, wydaną do Rupmaadi dnia 
24 ban.

Wassernan. Do kornisyi kwaliiilacyjnej- pp.: Józef 
Ciesztwski, senior, Józef Grabowtki, Ludwik Kossa
kowski, Felieyan Kakiewicz, S.efau fcopusfay, ski, Ale
ksander Kronenben?.

ROZPACZLIWE STOSUNKI vy NASZEJ SŁUŻBIE
TELEGRAFICZNEJ. Jsko jaskrawe przyczynki do i,.Rekus“, które w jednej z u tik.i ty i posiada dużą k

P C K  * » N I K A .
Kraków, 1 grudnia'.

GOŚCIE KRESOWT W KRAKOWIE. W sobotę 
wioc-zerom w sali ktiohni obyw. w dawnym refek- 
tarzu. 00. Franciszkanów odbyło się przyjęcie aa 
cześć GórnioślęaaKÓw, Spiszaków i Or*właków, 
którzy chwilowo baAvią w Krak.ov.ie. Spędzono 
czas na pogadance, u,rozmai1'conej deklamacyamp 
śpiewem i przemóc1'aniami. Gorącą mowę wygło
sił jenerał Latiiik, bj ły komendant wojsk polskich 
lia Śląsku.

W niedzielę wteczorem w kudwid obj^watelsldej 
przy utśey Kan.ielioldoj witano przybyłych do 
Krakowi rchLaków z Westfalii. Przemawiali, ks. 
profesor Rzymełko, profosor dr Wesołowicz, prof.
St. Eymar, ks. kapelan Żoleżnik. dyr. Gruszocki, 
redaktor J. Heynnr i inni. Symuuty cznvch roda
ków podojmow aio Toirarzystwo obrony kresów za- 
c-hodiuich. Polacy z Westfalii, to doskonale wy
szkoleni rob-oCnicy i rękodzielnicy, którzy wśród 
potężnego środowiska ni3cnicokiogo zachowali nie
skażone uczucia polski*.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWA CH. Wczo
raj przedpołudniem pod przewodnictwem prezydenta 
Sądu okręgowego Fanka, odbył się w sali Sokola ogol 
ny wiec urzędniczy. Przedmiotem obrad była sprawa 
uposażenia urzędników państwowych Małopolski, tu
dzież sprawa sejmowego prawa ■wyborczego urzędni
ków. Przebieg wiecu był bardzo ożywiony, nawet 
burzliwy. Wszyscy mówcy podnieśli, że urzędnicy 
krakowscy nie odstąpią od, swoich postulatów ekono
micznych i domagają się: a) przyznania pracownikom 
państwowym deputatów żywnościowych po eonach ma
ksymalnych, na poczet persyi irresięczuej w s Iosud- 

ku do ilości głów gospodarstwa domowego; b) przy
działu węgla wprost ker sumom poszczególnych dyka- 
steryj po 8 centnarów na miesiąc na gospodarstwo do
mowe, o połowę powrższej ilcńci dla kawalerów i bez
dzietnych po cenach pizyznanyrh dla pracowników j ;ń procent dotvrhez?srwege przydziału, że np. za- 
kclei państwowych, c) -wypłacenie jeszcze w b. roku j mia«1 pobieranych dcnu-hczas fÓO papierosów mie 
13-tcj penayi wrai. z wszystkimi dodatkami; d) wy

robotnych w eiagu zimy. zwiększy się też ilbść n i l ! 
c\'i.,
' WŁAMANIE DO KASY .,PEKUS“. Ze Lwwu 

noszą pod datą 30 list' pada Przy ulicy Koliste ] 
na I piętrze znachodzi się towarzystwo obrotu ,>y.

naszych uwag o wadliwej organizacyi naszych teltr 
grafów komunikują nam dalsze kwiatki:

W poniel iiałek 11 z. m. nadany zosLał w Sosnowcu 
telegram pod dokładnym adresem do Krakowa. Tele- 
gTam ten jednak do dziś dnia jeszcze nie nadszedł. 
Któż więc zabrał zapłaci rm pieniądze za niego?

1 >rugi fakt
Nadana w Lodzi terminowa depesza dnia 20 z. m. 

o godz. 11.80 została doręczoną na trzeci dzień. aj. 22 
w południe. Jak takie postępowanie nazwać. Nadawca 
zapłacił za ten telegram marek 10‘20 =  K 201—, a po
czta kosztowałoby 25 fen.

-  I ECZORY KAMER Al NE INSTYTUTU MUZYCZ- 
NE©0 Pragnąc rozbudzić życie towarzysko-muzyczne 
w Krakowie, zbliżyć do siebie sfery muzyczne naszego 
miasta, oraz ożv wie kult muzylt’ komnałowej. zanie
dbany w czasach >ststr.ich. urządza Instytut muzycz
ny krakowski cykl wicczcrów kameral nych,  któ
re odbywać się 1 ęóa w piątki w salach Instytutu mu
zycznego przy ul. iw . Anny 2 o godzinie 8 wieczór. 
Współdziałać będą najwybitniejsi artyści miejscowi 1 
zamiejscowi Wsłęo na wieczory będzie tylkt *a za
proszeniami i opłatą miesięczną 20 K, którą składać 
można w kancelarci Instytutu.
• Z TOVVARZvcT\YA FU OZOEILZNEGO. We czwar
tek, dnia 4 grudnia o grdz. 8 wieczór Tow. filoz. u- 
rządza w lokalu Seininmyrm filoz. (ul. śv Anny 12) 
posiedzeni-’ naukowe, na którem prof. dr Witold Rub- 
czyński y głosi odczyt ,.Rezwoj ducha krytycznego a 
ktyfMczny rsalunn'*.

OGRANICZENIE DEPUTATÓW OFICERSKICH. — 
.Prz.i gla l Wlecz?1 dowiaduje się z kompetentnego 
źródła, że w niedalekiej przyszłości nastąpi znaczne 
zredukowanie depuiatów żywnościowych dla oficerów 
wojsk polskich. Pogłoski o zupełnym zniesieniu depu
tatów okazały ry prztsadzenemi. Po dłuższych kon 
foreneya-h n.inistcryum skarbu z wojskowością, na 
' Lorycb min. skarbu wekszywało, że dopłaca do każ
dego deputatu przeszło 150 mlc., zgodzono się na o- 
graniezrnie dotychczasowych deputatów oficerskich do 
te.i normy, jaka pobierają żołnierze na froncie, tai że 
Zo.łnicrzc frontowi zrór nani odtąd zostali w zakresie 
żywnościowi m z oficerami w kraju. Ta redukeya kart 
żywnościowych wriesie m iej więcej ograniczenie o

z Tsircya.
W ieden, ł girndrią (PA T ) WicJei‘foikite biuro 

no nie wdejunować z semdopią żadmyioh roto- donosi % RortiCorditimi:
svaó w ej rawi-e pokoju względnie zawieszenia »N. Pot-ondamscJie Coirrant* donosi z Lon- 
broni. a ograniczyć się jeno do pertrałkitacjj co dyjru: L ^ d  Geoięre oświadicayl w Izbie niższ/yi, 
do wymiany jeńców. » »  uząd żywzy sobie zawrzeć ryoMy pokój* '

IV obradarih w ał także udział płzedbrfawkiel pańs^won ossnaiiskiiem i że w teł sęsrawfe j*ro- 
nasz^ro naczeitjeąro dowódat za w clwraklerze wadzi rekewania z  panslrwaimi api-zymierzono- 
{nforma-źyjnym. Poc^Iosiki zatom, jaikóby Pol- mi i zepy-szonemi. RycWo zawarcie pokoju le
tka uczeetaicayia w bej konfereniftyi, nic od:po- iy  me ty&ko w interesie naństłwa brytyjhkiege, 
wiifldaia istot nemu Htnnotwł- r-rfic,7,-c infWtćol-wi.A- ale Tafeże w irateTC.-' i-C cąlc^ro Świata.

6 « ź 6« wpatiiK  m t e  ssm SsasKitii

płaty wszystkich poborów wraz z dodatkami w tej 
ilości uiarak, na jaką opiewały pobory wraz i  dodat
kami w koronach, a to ze względu na ujawniającą 
się spekulacyę kursów giełdowych i dostosowywaniu 
eię wszystkich towarów do cen murkowych. Co do 
czynnego i biernego prawa wj borczego Sejmu uchwalo
no jednomyślnie wytrwać pfzy żądaniu polni praw

siecznie, oficerowie pobicuać będą po 5 tztuk dden
nie. W podobnym cti sunku nastąpi ograniczenie środ
ków żwmośd.

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (p1. św. Du
cha). Dziś (poniedziałek) Zćkklaw Jaciiimeckt: „Współ
czesna iiieśii polska11. (Z ilustiacyą n uzyczną art op r̂. 
L. Marek-Onyszkiewicz). Jutro (wtorek Jan Buszek. 
„Dlac z’go w dzisiejszej f/tecc nie znajdujemy stylu?1* 
Środa, 8 bm. Ludwik Skcczwias: „Paweł Verlaine“. 
fizwartek. 4 ''m. red. Wł. Prokesch: „Asnyk, poeta

, . , , - - j, i  ■ i t • • j  przv’szt )śii“. (7. ilustra< va rccvta<vjna art. dram. teą-
obywatelskien dla urzędników, nie cofając się przed j tn)- Rfowaeki(?(ro p/zhmtóńskiego). Piątek 5 bm.
żadneini konsekweneyami. Wśród obrad poruszano j an Pietrzyckii ..Współozf tny teatr włoski11. Sobota,
także potrzebę wydatnej pracy na wszystkich polach, t  hm. Józif Flach: „MiłośA jako temat noezTi *. Nie-
Będzia Wijlgus zawiadomił w zakończeniu zebranych

wkda ją Motiwtosu stwionw raeozij, jaikkol witek 
przi-sd^tawic.id Polski byil przez Lo,ay®>zów i 
Estońccjtków’ pra}“{jn,owany bardio Pe^^csnie1, 
Jt-dyTiite Litwda cir Szksbas iw, przz:uriówien:u 
swojełm zaa*ąkowal eiktie Pokikę, co zoataio 
przyjęte przyz konferenc-yę l^trJzo Oóighlte.

A r e s z t o w a n i e  k o m u n i s t ó w .
W arstw a , 1 grudnia (PAT). JąJk dmosi “Ga

zeta Poniedziałko wa *, całą noe z soboty na 
niedzielę, wtaftte jiańBtfwówe, flgjwjLne i  woj^ćo- 
we pracowały z e?>łeln aatężenkm. aby, wykryć 
gn;azdo bobrewicikiie. Po^oueno newi-
zyj w  ajpatrzonyck lokalaci na. Woii i w je
dnym z m-ch naj otkarK) dziewięć osób. z k*ó. 
rjrdh jedna tvyra luwyanNiOm, a raszka oworay- 
la mieszane t.owarzytsitiw-o po 1 sko-żyti-awd;ie. 
Nad ranem cały komitet wykonawczy Lomuni- 
Myczji^j pautyj robotniozej polskiej został are
sztowany i ziraiazł się w ręku potekkS. włatlz 
bezpieczeństwa.

Ti». IjMSlHDlS? ń s l

e t m e i l g  I m W b
'Ylsdeft, 1 jpudnia (Tel. pry*'.) Z Paryża do- 

noeftą:
Nowcjjorrtfą gazeta *Sun« zaę^ewnia, że re- 

mjt.jrkausoy ^-naitorowiu zaimierzayą wywiać do 
Niiso^a i Ąo komifctyr senatu db spraw' z*g*’a- 
ni piemer, w ktćiefei grożą ostatecznam
OŻi i retyljkov,a»fei traktatu ookośowe-
tro z Ńfssrecajta, Aasćrya i Stń^aryą na vryp&- 
d«1r, gryrć»y prezydent r ie  3decyd®ivŁl
ń ę  praedłożyć v ^ y v fk ic .i dakiwiezitów, doty- 
capćjtib paryskkh rokowań pokojowycf; a zc°j- 
dujpcyeh się w iego ręku.

^askensen w Wiedniu,
Wiedeń, 1 grudnia (l*A l1). Wied', biuro do- 

nosi:
Marszałek pohiy M a c k e n s e n  praybył tu 

w  podrórjg swej do Niemiee, pociągiem sj»e- 
cy»łn,)Tu 2 Budapeszlłii na dwyrnec wjchodLi, 

Warszawa, 1 gnKttnia (PAT). Wozoraj odbył Łowarzyatwio wscrfa szm go  «r.taby jeneraln

o uchwaleniu dla urzędników Małopolski 13-pensyi 
na listopad i 40 ndlicnowego kredytu dla konsumów 
pod najdogodniejszymi warunkami, dla ulżenia nędzy 
urzędniczej. Wiec obradować będzie dalej w środę.

W SPRAWI! ZGńOSZEN SZKÓD WOJENNYCH 
PRZEMYSŁOWCÓW. Ze strony Komisaiyatu małopol
skiego głownego Urzędu likwidacyjnego proszeni jo-1

dzieła. 7 bm.: „Wieczór muzyki St, Niewiadomskiego’’ 
ze współudziałem: W. llcndrichówny, A. Ludwiga i 

i J. Leszczyńskiego.

' Ł  k r & f s a *
WOJEWÓDZTWA W GALICY!. Z Warszawy dono

szą: Na konferencyi z piTinierem pordrwie małopolscy 
omawiali sprawcę, województw w Malopolsc.e. przy- 
czem uftalono potrzelm utworzeni i 5 województw we

bk M»v o podanie do wiadomości, iz ogłoszone w c*tat- j Lwowie, Krako wie, Przemyślu, Stanisławowie i Tar- 
rdeh uniach w krajowej prasie wezwanie odd/iatu ma-1 nepolu.
łopolskiego sekćyi odimdowy przemysłu ministerstwa DODATEK DLA URZĘDNIK! W. Z Warszawy do
1‘rzemyslu i handlu o zgłaszanie pr/ez naszych prze:-lj noszą.: Na'ostatnicm  SwejeM posiedzenia, odbytem
m,Viiowców szkód wrjfnnych i żądań zwrotów v(  ll3’ ‘ gmachu sejmowym przed podaniem się do dymisyi, 
turze, zostało uskutecznione nie w pwoz.:micivu * i rewia, ministrów ztfążfla jtszcze uchwalić przygotowa. 
Komisaryatem, albowiem główny I iząd likwidacyjny, By na jej zlecenie r.nił sek ministra skarbu o udzie
li,a zapytanie wystcioyane doń erzez Komisaryat tc- jonie jednorazowego dodatku drożyźnianego urzędni- 
legralicznis: oznajmi1, iż postaiK " h.nia aneksu_ czwar-; kom państwowym. Dodatek tan w wysokości ealko- 
tego części óśmej traktatu z ustn ą do O.alicyi Uę' witego miesięcznego uposażenia wraz z wszystkifml 
nie oUno.-zą, zażądał jednak „dla zobrazo.. inia cało dodatkami, otrzymają wszys^y funkcyonaryusze paji 
ś»i szkód i potrzeb Falski* odBoteydi Ist, o czcir stwfiwi. zsrriwno etatowi, jak i nadetatowi, którzy 
między innymi p. kierownika sekcyi III kM]owegę j fpyostajił na służbie od dnia 1 lipca br. Nie otrzy-

pra-

NHę
»P'
ię Ti gali rutn̂ a-owno) zjaz*! dckig-aitńw irJktst 10 ofweróiy t 20 iołtoieflsy. Pociąg- zostaje
prawie aiprotw iziicyi. PtuomMuiksBył teirmisbra . icłe-tert) fraanusMcb. Na przyję-

y/ffcrsza.wfdri p. MadiTiowŁiki. Po odozyitsanu re- V(e zóawiirgś^ ąą dwcytcji: -epr-ezentaut ntesjitw- 
guilaajiisu i przyjęć,i-'1 gtabubu apieauo a<k!t spó lk ir^*^0 pońetóbw® z człon kami te^o poJrel&lwa, 
pod nazwą: Tuwn«'ZypiVwo ai$«rowisl*3Fjmd mias^ • ^ i fu  ezbiakćty stowarzysza ni,a paiisstWkiwego 
poł tkich 1 rłant wwihrdniob. Po podJfisąftiu at t u' sebra;a>rz patistwa dla spraw 
zaiw::A2;Vnia spółki oundtwicRła eaeraf wreo^feówj ^JBkoify^ai dr Deutscih, poefetjferetąrz państwa

;dv Weiss i duż-' jAiibliezziośni. Ma<ybenaon w 
■ĄlinAuri*) hvio. ów, ł  crdętyira »(pour Ie meri*c«, 
rkziokowął r. okien wogomi aakmyw-t^o za o- 
Tta-eye. Dc DftutSKjili i dr Wieśss słożrłi m*i eor- 
dfwŁrra żw-eenia iniieaiiecn: lurz/ęan dla ^ rsw
wo' '.isGwycb. iluckensanu wyszedł t w s go iwę 
aic-by i innym przyibyłya;. po4aif:kow*ć r.n owa
cja. Kilka dam ofiarowało klH-ekeneonowi Łwku 
ly. " o  H  godzninym postoju poc ąg udał się 
w dalte i drogę do Mieimee.

i ustalono poeiiimitiacz rw wyiuoJccści 1.200.000 
marek ro-ozsiie. W  z.jeadzie brafy udział naAię ■ 
Riijąoo miaSća- Bonda ki, CyĄtrorłiooya, Kalisa, 

Łow ica . LAdż. Piotrfcńtw. Ra-dwnt Toma> 
Bieótw, R aw a, W avt>aw a, Zaiwi-oroie i 'Ż.yrajdów.

Refesfsity psist? I£» fri Franty!.
W arszaw a t grudn ia  (P  AT ). K im e tm tw ę  

p- o<-y i o p k i i  ąpo łecm ej kom unitea jc
Od p o tow y  r>r. minis»#r«tdY»j prfety i o p i ^ i  

mt-decznej jjręw a d łj % .a g te n  frrnctateK fi p »r- 
traiktacy;© w sprsw ię e łtiw aw aE ia  do PrA tiry i 
jpewiiaę czujóu naeujWi bsaro4>ein^z. óf« iobćą
|ncy oifeMCowi# c-Vtłziir®w jjiiFwsaonycfe przez 
iwwp*^. LStlaćtć t% tfcpsżtw-Łźhtdry do 2aw ar«ja  
w óaiu 3 w»qi«aa;a hr. k«Tw»ow»rj fcrfcśgąawTscj 
i* «vk jisby  ęwrtatwiTt.,. FonwwaeeyŁ ta
KteEuz-ieęp* praeiJ^FńiłjSikiesB nSw-nm^jramiieBie 
robou risów  ^ełiścł dr z łnre^fim .iou. a r  p «d  
wa£if>is:n w yu a jyo łfe esw  rai. i  prawa do od- 
saLojowani* w rawtie. w b « w » w y y i i  wyipswT- 
‘k e "» fc u r  pracy. Ktwwrak ow an ie roi otaŚców  
odLyjwnc. t ię  l ^ i z i e  w y łączn ie  przez  ę j.& e iw on r 
ursiprt pod itń ilit^w a  jw aey  i  i nsd wy- 
ośtodietimii icSefeni wylA.wat-ni* postodniutwa 
pry w alny  d i pl*tnykdi agentów . Dnia lis to 
pada odk łiia iy  .p»&s>towowqgio my.ftlu paw edn i- 
eilms. pracy i op iek i nad wyGm.jżr-Ami w  W sr- 
saawśe roapoczynają zap isy bezcoboU iyęŁ. pra- 
g-nąevvh ąryyęohać do Praaoyi. do robót. l ‘ i<w- 
iwazaistiye ci, fctórfcy okażą ka rtę  r «jc -
atrową z nayw Słeśniejstai Jłsą rę^aśttwcjri. —  
Prae'rDta'iYic,ic<« ru */ i IrsTitiftUkio^ zajm ujący 
jię  trełisjKwitem roboUiik-ójt pot»ld<4i, r»W iC r*ć 
bężą k5u łra tf,y  * ro Ik>!i i ikam i jioiecotipmu pozet 
od- iz ia ły  {lau/jwowoigo nitrylu jMs-JYwlniot w ł

praajr . ; aóul wo-wj.^o lanym powrę-Jniętiwa pra- 
e j  i ii|Kf'ki na. l wyażiodr.iiaimi pwsjąe.rjHRt ikt-iy im 
oskjw iicie1 ftaw o t poAró>i kmnfydj-
tńw. pcwew (.wtlr.rałjr to owjnyab. W  obec
nej cfcwfti pnsyjmoiwaai’ bijdą w yfaozn io 
iczyźni ca'n<*0SHf.csIi! w) Wsrur.awate. Wiseelkioh 
n fo rw a^s j 1 k irtfa ją  o ttd r is łf paaaKiwewdg-o 

urzędu pośredn ictw a prarią' j, Czacki' nad wy 
d M i& a m *  vr Waiwr.ai^wie.

Załtrg Stanów z ite^k ięm .
Wlashó. 1 trrainia (PAT). W ied*śgki« biuro 

d&aąei i  Prj^S*r aueau: 
wN. RłitegdattrtóSc-Łe Ctsirani * dono»i: >C*u- 

N «w j«  ptfzo. Siajiy Z j"d n o ««^ e  w ft^ojo- 
We4y "Suastori do Makwyfcu .‘uattla i fleta a 
azts y4vi «k a  są w pogotowi* i, uzyW i f fm im i  
uwśfatasli© fcooas»uŁa JoiYkiea.

U k t&  u s H  s in ik a  K ra k m ;.
Parys, 1 g*uakar° (PAT ). Fkvswa donosi: 

Swaiik piaco wM4.ćT'r dcwik&m dgt-euifeow ]>ą 
ryskiełi m M  ukorrozony. Rracownicy waca- 
ją do pra-rj w ponifrjziaiok tia daomyob wunur 
i a cb.

l i p  f p i i j j  n k H f o t
Wiedrut, 1 tpntdii ki (Totó-f.) Wczoraj oilbywaly 

się, tsu obtfl Jy kołągTCB-u riJuitm - r r « j \  or gnoi t a 
cy J zawc-ilówycłi. kimeniełn nwęiitynaroJo wey* 
F.wŃiiildii fWgauifaiiyj zswotclowy-di j^runiawial 
tełog-st F i twa n r. 4m&tow!a««U!. fckrcy o w iid -  
of.jąl, że  roiMMititi}" l.oł nwlmuc-y w th akoyę 
w "c ł" ąwwtooy 4ła- reJioteif^w »:yft iyackic.li i 
apwfcóewają wę RttJwaó lik) do *tK) iniłionów 
taiwuo. FJwf^zak w^dc^iarm lowy pazura się- 
boż o to, »b y  rnłwtl ipcf ;w kraj:tc« kualtóyi tjieł- 
niłi 1 a-L-lr* *wój abowiąsek więdcyrnuodówai 
iołidaBaoćci. Patem Tr*.«nuiw«*Ji jsw ^ il-u t 

kiiioita z (ir Sfteeuor i dc Battcir.
  — o ------------------- '

l rzr^u oribmlowy i jednego z referentów biura 
sowe.tro szd.eiróiowo i dokładnie poinformowano.

Dł MONSTSACYE in w a l id ó w  ży d o w s k ic h .
Wczoraj wieczorem przed teatrem żydowskim na Ka
źmierzu odbyła inę po odbytym wii.cn bur diwą de- 
monetraeya inw. iidów * żyd .̂wakich oraz wniw i sie
rót wojennych. DfmSnsńrałcf domagali się od«tąpieni.a 
lokalu gmachu inwalidom, względnie odbywania przed- 
oUwicń na rzecz inwalidów. Wśród wielkich awantur 
demonstranci wtor#uęii do v n#tr»a i przerwa!' przed
stawienie. Demoiibtracya przybrała charakter bu- 
rzliwy wbrew tci.dcncycm zarziplu związku inwąli- 
Stfw, którego człci kowne usiłowali powstrzrnnić de- 
monUrantów od wykroczeń.

ŚMIERTELNY WYPA-DFK Z BRONIĄ. Wczoraj jo- 
południu do Adama Książka, 14-Ietniego ucznia IV 
klasy szkoły realnej, mieszkającego przy ul. Ks. Jó
zefa pod 1. 85 na Zwierzyńcu przybyli dwaj koledzy 
i zabi łwsiy go do ogrodu, pokazywali mu świeżo na
byty Wlwirieg. Na nicrzoęścic broń była nabita, 
cfiłopcy obchodzili się z. nią nieostrożnie. Przy mani
pulowaniu browningiem padł strzał, t  kilu po przej
ściu pr/.ez rękę jednego z chłopców ugodziła A, Ksią
żka w pici . erzr-bij&iąc _uu aortę. Nieszczęśliwy 
chłopa.:-; padł trupem tm n iejscu.

UROCZiSTftśĆ LISTOPADOWA W DOMU ARTY
STÓW odbyła się w sobotę, 20 listopada. O godz. 8 
wieczór odbyło się zebranie fila publiczności, rozpo
częte s)jr.'i.in wstąpiłem Jana Pi'itrz.yckiego, a o godz
ił1 wie.'4 'jr zsórsuiie prywatne dla 1 ół artystyczno-li- 
Urackish z prz-imóireinem prof. Ludwika Ske^zyiasa.

WIECZOREK 1 AST OPADOWY W „OGNISKU1* talu zailadowcgo o dakze i  tf.Oftfj-OOO rak., tak iż ka-

m&ją, go zaś tylko tJ ziv. ..pracownicy kontraktowi**, — 
kLórzy pobierają up.t snżruic częstokroć o wiew wyż
szo,. niż odpowiedni urząriricy. Wyplata dodatku na
stąpi w’ pierwszych dnach grudfcia. i

Z TOW. HA5BLU I ŻEGLUGI. Z Warszawy don o- 
»7.a: Nadzwyczajne walne zebranie warszawskiego 
akcyjnego Towarzystwa handlu i żeglugi odbyło się 
19 bm. w- lokalu Tow. juzy licznym wrpóludziale 
skeyomryuszów Tow. 1'osieclzcnie zagai! przemówie
niem wstcim-nn jireacs Zarządu Stanisław ks, Lubo
mirski. proponując na przew odniczącego zebrania di 
Józefa Fnglicna, clyrtktcra ll.iuku Związku Spytek 
z.arobkDwyih w Foznaniu. Ogólne zebranie jcdnomytśl- 
nie obrało przewodniczącym dr Englieha, który za- 
jirosił na asesorów Stc fana ks. Lubomirskiego, Stani
sława Krysiewicza. Jana Leilgtbera oraz dv r. Leonarda 
Bobińskiego. Członek Zarządu Bruno IlertżbfYg złożył 
imieniem Zareądu sj-rawr zdanie za okras o i dr ir, 28 
maja do dnir 19 tistepnda 1919 r., kreśląc hittorycz- 
ny przebieg działalności Tow handlu i żeglugi ze 
sżczcgólrrmt uwzględnienie m rozwoju żeglugi na rze
kach pyfckirb. Zc sprr.wc-/dar i‘i. zaw^rającego obfi
ty materyał faktyczny -/Granie nabrało przekauania. 
*r interesy Tow. rozwimja się bardzo żywotnie, a 
działaln >śi Tow. rozszciz.i sio w szybkim stopniu, 
pomimo trudnych warunków, wywoianccb wojną. Ża
rząc! -/wrócił sjiecyalną uwagę na rozwój taboru żeglu
gi wego. chcąc pisygotcwać się odpo-dednio do naj- 
bliisz-u kampanii zcglugowei nn Wiśle.

\Y tvin oelu Zarząd wystąpił z uchwaloną następnie 
przez ogólne zebranie piopr tycya rmwiękfzenia kap!

werlheimowską. VV nocy z pją ł u na sobertę padia 
o<iarą włamywaczy, któizy do biur dostali się a I 
kiucz<vri dorobioną mi. albo też dali sfe zamknać 
biurze'. Jedna ze ścian bocznych ii&iv została zupek 
Wydartą. pocz»m włamywj ez*e zabrali ze skrytki kr, 
te 16.000 K. Po sobie nie zostawili żadnych ślad 
gdyż po żmudnej robecie chmyii się i oczyścili, a r> 
r-awet obmywali mydkrn. Następnie przecięli oh od, 
wzdłuż, związali go i po mm z balkonu spuścili , 
Da dół na ulicę.

NIEZWYKŁA WYTRWAŁOŚĆ. Jak donoszą dzi- 
niki lwowskie, podziwu godnej wyirwaiośoi dow- 
per. W R por. Leicht, Który straciwszy wzrok r 
polu walJci, pomimo tego przy pomocy jedynie lek 
rów tak intenzywme oddał się studyom, że w cir * 
2 lat zł iżywszy wszystkie trzy egzaminy panstwc • 
era; rygoroza onegdaj w Uniwersj-tecie łwowslk 
uzyskał stopień doktora praw

& e  ś w i a t a .
NIEDOLA NAUCZYCIELSTWA sło w ac k ie

Nauczycielstwo słowackie pobiera w czeskim i 
płace tak minimalne, że nie odpowiadają one na 
przedwojennym stoaunkom. I tak nieegzainino-.T. 
nauitsyciel dostaje dotąd 50 K miesięcznic, oraz 
datek miesięczny w tej samej kwocie. Egzaminów 
zaś otrzymuj-’ razem z dodatkami 200 K. Zupełnie i 
czej są płaceni nauczyciele, pochodzący z Czech, 
dostają wraz z dyetami i dodatkami az 1200 do » 
k miesięcznie. Nic też dziwnego, że coraz więcej C 
chow przybywa na, okupowaną cdowaczyznę i.ypie i 
jąc stopniowo rodzime Błowackie elementy, \Y obi f 
mcii czasach wydalono w samym komitacie szarwsl 
160 nauczycieli Słowaków pod pozorem madziaro | 
skicj agitacyi lub narodowych separatystycznych I 
żeń. Yliejsce ich zajęli Czesi. W ten sposób szk 1 
słowacka z dawnej madziarskiej zmienia się w czy J 
czeską.

W słowackiej wsi na Oranie, Czimchowej, nńejsco 
nauczyciel Słowak zrzekł się posady, unikając w 
sposób głodowej śmierci przy hojńoj czeskiej pk 
miesięcznej 100 K. Rząd czeski prz,ysłał jako nast 
oów dwócli młodych ludzi, którzy zgłosili się do j 
Leszcza. Zapytani o kwalifikacje, odmówili v r  
śnień. Dknz ilo się, że nie mied żadnych ńyplou 
raiii kwalifikacyi. Ponieważ dawali podobnie meja ■ 
cdpowi-al/i w- sprav,-ie wyznania religijnego, prv , 
miejscowa ludność słowacka oświadczył,: ze do i 
czania nie-dopuści kandydatów bez kwalifikacji i I 
dowiarków. Szkoła pozrstaje nadal bez. nauczyci 
gdyż C/y.nchowiame zagn z.ili wypędzeniem ze 
niefortunnych Kandydatów , o iłeby zechcieli rozpoc 
z dziećmi naukę.

POWRÓT UCHODŹCÓW Z KIJOWA Donoszą 
Lwowa W piątek przybyło do Lwowa drogą na l  
lnunię. Bukowinę i Slarusławów 47 osób. które si 
kiem z/ypadków wojennych i przewrotu bohzewic
f o nie mogły jirzedc dać się przez liruę bojową 
raju Z pośród nich — oprócz wymienionych 

dawniej prof. dra Ułasz.yna i Korneckiego, zatrzy 
się na stałe we Lwowie p Teodor Mianowski. p~ 
sor gimn. i literat Ti ni. iak: prof. App< i i pr ĵ. 
Nswatzęk ulali się w dalszą podróż do Warsza 
dr Ludwik Janowski wyjechał do 'tilna celem o 
cia katedry nr uniwctsytecie. a prof. Bohdan PzM 
kowski do Krakowa, guzie zestał świeżo mianoi 11 
profesorem chemii na uniwersytecie Jagielloński' 

GLESl RZĄDZĄ W ZAMKU ZAMOYSKICH! V 
czeskie usunęły i  irzędcę dóbr tebcrwelskich r 
bzu i zaniku Lubowli. należących do hr Zarao: |
z Lubowli. Nadto po!cr'no ten u zarzadcy Ant 
Mrozk iwi opuścić w 48 godzinach teren żrą 
spiskiego. Zamkiem i dobiam* zarządzają < 
urzędnicy czescy.

REPGłl U łtł 
MIEJSKIEGO TEATRU ,jm. JUL StiWAGKL

Wtorek, 2 bm.: .Jeszcze wczoraj" Z. Wójciekit 
Środa. B bm.: ,Jowodzenie“ A. Teston‘esro. 
Czwartek, 4 bm.: ...Wzcze wi zoraj** Z. Wojcicł 
Piątek. 5 bm.: ..Dorady** Mickiewicza.
Sobota. 6 bm.t „Neiwowi1 Vvr. Sardou.
Niedziela, 7 bm. pupo'.: „Śluby panieńskie1* I 

wieczorem „Netwowi** W Sardou.
REffi-RTlAB 

KIE ISKIEGO TEATRU eOWSZECHNFOG
Pi niodzialck. 1 errudnia: „Baron cygański 
tvtc.-ck, 2 bir..: Po raz pierwszy „Siostra 

krotoohwila w 3 aktach J. Engla.
Śrc>d:i, 3 hm.: „Siostra Helena11.
Czwartek, 4 bm.: „Siostra Hele ..a“, f  
Piątek, 5 bm.: „Baron cygański**, r  ~
Sobota. 6 bm.: „Baron cygański**.
Niedziela 7 b:n. popol. „Dwaj złodzieje’1, w i 

„Siostra Helena**.
r e pe r tu a r  „BAGATFLP*.

Putiii działek, 1 grudnia: „Hiszpańska mr.
Wtcrek 2 bm. , Roztwór orof. Prtla**, ( 
środa, 3 bm.: .Jlcztwór prof. Pytla**.

REPFRTUAR OPERETKI W NOWOŚCIĄ
Poniedziałek, 1 grudnia: „Polska krew**.

&

DRUKARZY. Żywy ruch towarzyski, jaki ostatnienil 
te*sy z«pane?raJ w „Cguisku1* drukarzy zaznaczył 
się taki* biąfcnie pra-ygotówanym wczorajszym wi*>- 
ci.oram k't uczczeniu listcpadowcj rocznicy. Obfity 
i urozmaicony 'program rozpoczął się wstępnem sło
wem preze-ct p. Koczorowskiego, który jędrnie seha- 
•rjtterj z owal znaczti.ie narodowej rocznicy wobec 
4*i»iejssjTch zag^daicń wielkiej chwili dziejowej. Na
stępni# posypidr stę bardzo interesujące protiukeye 
wokalne i muzyczne, rozpewęte popisem podwójnego

pitał zakładowy będzie wyiusil 80.d00.009 marek.
Poza-uli to wam. akc. Tc w handlu i żeglugi roz

winąć, akcyę żeglugowa w nnęks/ym stylu, co przy
czyni się i.-wątpliwie dn ożywienia ruchu na wodach 
polskich z wielką korzyścią dba gospodarstwa naro. 
dc wego. Przcwouni -zący zsiządził z pdrządku dzien
nego wybory członków Zarządu, Rady i Kornisyi re
wizyjnej.

Na członków Rady wybrano: Stefana ks. Lubomir
skiego, jako przewodniczącego. Gustawa Ostrowskiego.

kwartetu ohóia męskiego uiuk arzw, który z doskonałą I śtanislawa Kivsiew>eza, lluezysława Hofmana, Stani 
rj imAą i nardzo ładnena cieniewanjęir odśpiewał caGisłswa ks. Lubomirskiego. • Jozefa Englieha. Zygm 
*zer#g dobrze wybrsn eh kompozycyj. Solistką wie-! rbrzs.nowsti iga, Bronisława .s 
CJuTU była p. L Ketneka. która odśpiewała pieso bera, Mitci ca ks, zezie i!!a, J
JSoehma .,C: :ha *oc‘‘ i h arłowiraa „żawńcl“ , idoby- j rordr, Bobińskicg" Edwarda Fajansa, Konstamego 
wąjąa nęt st# oklaski z» precyzyjra* i pełń# gorącego Radkiewicza, Bartłomieja Pojdawtkirge, Stanisława 
ucz'-ir ie) Tryfceiwułte P i ' imudi Jrj jako drag1 eoli Klimow i za. Eustachę# Kprwin-Szytoanowskiego Ai 
Ua, był p. St B«buK który rt zgmł ralę odśpitwa drwija Wierzluckicgo, giuinsiorza Strumiłło. Do Za- 
BÓ»m aryi a# „Strasznego dworu'* i fragwectu z „W e r rządu powołano: Ha rcr.ia.a Fujiuasa Bruno Tartzber- 
thera“ jyatMncU. OGk&ui iiasaśi»m programu byt ga i F.aaimierza Daicrzl' ckiego. Do Komisy i rewizyj

nej Władysława Balińskiego,' la
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wyl(*auiiv praw: utąŁiićw rz .oly dram dyr. Gałirycl- 
riiego, dyalog z „Nocy Lietopadewej** W y s p i a n- 
i k i » r o .  ojclsakinany z zapałem przaz sudvtcrrurri 
które wypahiUo tak po br* cgi. Pieśnią chóru, który 
zaiatenewal na peiegnanie „YYie’ ico mtloilyi poietich*1 
Gada, zakeńczyi »ię pcwtżły staraimie przyjęte w wir 
cśĄKad-

WISCZoR IJSTOPAnOY Y U ŻOŁNIERZY. Stara 
ni-ąj tekfyi tratiałiiC' Ueiw. r.oJn. Vt. Q. U G. w Kra- 

*«Vjrl Lą w taii zakładów prowiantowych pizj 
Aj Co»'i.'kiej w iohotę, 28 z. *i. uroczysty wieczću su 
ućxc*«‘iu retznicy ocwst*r»s listopadowego. Na pię 
kn e prirgolewa«T rcgrhm /Jc*yła się przem iwa, 
kióiS w,-głosił por. ri., wyiai otając snsor.enie rocut- 
cy Kstcpadowcj wobc ' zsjsdcinft politycznych debr 
(itisiciiż j, następni  ̂ d^klftjtiacąa oraz produkcja ehó 
ru żof .i''i',ikiegt> pr/> toWstizysicenia oiki-stry woj 
slicwcj PozoatAlj C7.ę.e; pnjpririu wy|»łni!o przedsts- 
wtutie sii'-V. irskic znauej je hioektówki A. śtasrcray 
ks pt. „X » w Belwwtetze*‘, któią grano amatorów 
j rrewsżttie r« t ie i woj,&:. iwyt-h odegrało 7, orawdziNeie 
jrtrstycznaiu zacięciom. d<Je W . Ks. r.o»iktaui,rgo. 
Jr-aHMji 'łradeinsi icą * LKkaaińSfkietfó przodowair ir 
dt.litomleui ujściu. ' siuść wypadł* z chwaicbiią oic- 
czotowftóśid.i i sj^diisła wykensw -om rzęsiste oklaski 
!ic»m» zgTł.tistlzoayolł wdrów

STOVi CERAIBKóW POLSKICH. Vf dniu 32 li- 
.itopait hr w gra a bu icar/ysTeui* tcchenków zo* 
lt».i»tzow*ł« »śę śtowiM yjsrenia ckrwntkńw poiskiih, 
inajfeycti za tadsBtc zrzeszenie techników i 
pr*»ująBgoł» »a p#łu cor»*ik;, cefoei podoiesiotiui 
tswiiitti'11 i jMzemfate esrimi ta^o w Pelsne eiar. »  
Wouę iatores iw

Do r-arzadu zoaLUt wybrani prer«* Julian RaJcew- 
•-.ki, wicoprer.e, lid w and ‘■wageer. fekretł-ra »'.i»r.iiJ*w 
Ale*«Ł#wi,' sLstlmik ytsiiitfłw Newie*!, etmisbaw 
Jagmiił fo»-ry flbliliWL A mlc. J«e / Galer, K Mj>*1 
Bu4ny. Marcin Czubek. I<i*m T* ajtkiowirc. Kazimierz 
Częchówski, \Tt*tfyil*w tukaeraki. Do kownem rewt- 

pp.. Jozef Nehnng, Słcz»pati 8zcz#ii#w»ki. F.

JM i  1- ajitnsa i Walen
tego Mile'-a.

ARESZTÓW AMPE MORDERCY BRACI LUTO
SŁAWSKICH W Warszawie aresztowano komunistę 
Tróchmuka, ktoiy- uchodzi za moralnego sprawcę za 
uiordowauia braci Liitosłswekich.

UCIECZKA MICHLERA. Jak z Warszawy donoszą, 
Miąbler. adrninistrator n.łyr.u, skaza#y za nadużycia 
apiowitucyjne »a nystką grzywnę i areszt. «ciekl 
i nie luogł być do aretitów oditawioBY.

fOssCIG ZA BANDYTAMI (Tel ) „GąięU P«mie- 
dzułkowa warszawska dc race!: W Radziwillewje pod 
Śkiainiawicatui usilowab dw aj 1 audy i dokorać na
padu rabwAowego nn zamcżniejazjch mit*zkańcow 
wsi. ścigani przez eWcpów bandyci uciekli na atocyę 
kolejową w Raduwiłkwie i tu straż kolejowa ujdą 
jednego z inek. Drugi zaś izacił bombę, która r>y j 
buehł.a z wielkim hukiem! Kilka osób z połrótł pSi-j 
Kicznoaci zostało lekko rannych, a w buihnku sta-; 
cyjnyin wyleciało dużo szyb »ko.kiein gwalifwuegoi 
wstriąśtriwii* powietrza. Bcndyta rzuciwszy bombę, j 
zaoeął 'tciekać, straży itidejowej m.talo się jednak go ' 
sjąć.'

TANIE ZIMOWE JADLODYLNIE I HERBACIAR
NIE. Z Warszawy denoszą: Ministerstwo pracy i opie- 
ki Jpoleczacj komunikuju: W  tfiutrssc.TSiwie pracy i 
opieki łpele.-znej wihywają. się w Uranie przyspie.ze
nem sa-ady celem najrychltj»zegn zorgaaiz.irraitm jn- 
diidajci i heibaci.iH tłhi tainst* Waurawy wtrhec 
zbiizaja st j się zimy Na kilku JutYciiorau edby* J< h p» 
st dzeaiach tury udziale 'iHaęalaw Tńńnyeh fwsązków 
k»ł i lewarzystw jeiniłcy spaietznej pou kafrunkia* 
»z«fa sak 'yi #pi«a,i spuieczeej p. Gi-rJ»*lk#w#kteję#, 
wyl»ra«y ze-iat k«“*uet wyk' Mwiwf. Wellug jwzybii- 
i iiifn  #S*iiczMia koszt ui; ądvf«: : i uiowadzeaia ;a 
(iłedajti i herbaciatwi w ciąg* kilku zimowy cii mie- 
f-ięcy pi;/.ąwszy cd grudni*, wyniesie 1T aailioafrw 
marek. Na puczjlku *jU »ea»«o w dtaać przyasj- 
Bihiej około 80.060 pi rcyi jodzenta i lOO.OnO ptircyi 
herosty, w miarę jeńi a-k iwiększenia uę liczby bez-1

urztiflHt B u k i  Spclfcineso
przciywszj' lait 48, po dhigieg a cieżikir 
ohorobio, aj aSrzony św. 8alcram#n**inał 7i 
snąi w Pana dnia 30 listopada 1019 Toik 

w Dubin.

 4 * -------

f I s lo is is ls §  if ilo a e
;u-zy ćwiekach i obraę-d pogTzebory od}- 
dzia sit; w * wtorek dnia 2 grudnia b. r.

godzinie 10-4.0] rano w Ruidawite.

Ma I* senutne oiwzędy stroskana rotdzii 
zsprsMwsa Kł'ę>\Tri<rch, Przyjaoiół, Koiegó 

Łnłtwisgo i Znijomvoii.

Ojobuycli zawiadoinieu nie rozsyła si 

Zakład pogrzebowy «Concordia* J- Wolr

P n b l l c E n a  s p r z e d .

1 0  3 » i  t a f l w o d
wytmlwu l i -  -4- - i Vt się przj wi
udMJiłe krmko’T«A.iar* 14aęi«te*4sł dma 9 
drnia 1919 r. * godta. 10 raaiił w lokalu fał 

f irnitf: 1
JÓCFF MIEDŻW1ECKI i SKA W DĘBNiós 

na wniotek Vyivwenitw.*j firmy.

Kządca drukarni L. K Górs-


